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Numera pojedyncze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze G łównym  przy ulicy  

Rymarskiej Nr. 742 na dole.

/

Sitie ira  e t studio.

WARSZAWA. 
Poniedziałek d. 8 Sierpnia 1831.

Prenumerata w Stolicy roczna zltp . 40 — 
kwartalna zltp . 12 — miesięczna zltp . 4 —  

kwartalna po wojen ództwach zltp . 20.

AśfelSla;

W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .
■—  U r z ą d  M u n ic y p a ln y  m ias ta  sto łecznego W a r s z a w y .  
I’ostanow i« szy puśc i ć  w e n t r e p r y z ę  dos t awę cz terdzieści  
Są łn i  ku b i czn yc h  żwiru  do k o ns e r w ac y i  d róg  i ul ic  w m i e ­
ście p o t r z e b n e g o ,  wzywa Syczących sobie podjąć  się ta­
kowej  dos t awy  : ażeby dek l a r acy e  swoje  op ieczę towane
do dnia  16 b.  n>. do godz iny s i ódme j  w ieczo rem na r ęce  
S ek re t a r z a  J e ne r a l n eg o  U rz ę d u  Mun i cyp a ln ego  podawać 
zechciel i  , do łączaj ąc  k w i t  kasy g łów ne j  Ek onomiczne j  
Mie j sk ie j  na dowód że vad ium w kwocie  z ł p .  360 w tejże ka- 
Sl* z łożone  zos t a ło .  W ar un k i  do t e j  e n t r e p r y z y  każdego 
Czasu w S ek re t a ry a c i e  J e ne ra lny in  p r ze j r za ne  bydź  mogą .  
W Warszawie  dnia  4  S i e r p n i a  i S31 r .  —  R e fe r e nd a r z  
S tanu  P r e z y d e n t ,  Ł aszczyńshi.  —- S ek re t a r z  J e u e r a l o y ,  
G .  J ah o łk o w sk i .

W y c i ą g  z ra p o r tu  P uszeta  N a cze ln ik a  p o w s ta n ia  w tvo- 
je w ó d z lw ie  A u g u s to w sk iem ,

Po bi twie pod Ig l a n ką  gdzie maj ąc  t y lko  2 1 0  koni
*  lance  po większej  części  u rb ro jone  i 30  ludzi p i eszych,  
°d  4 00 0  z 3 dz i a ł ami  atakowany bez s t ra ty  j ed neg o  c z ł o ­
wieka  , zabiwszy n i eprzy j ac i e lowi  Kapi tana  i 7 ko łn i e r zy ,  
z re j le rować  się n i e m u  oddzi a łowi  u d a ł o ,  dowiedziawszy 
Się o losie ko rp us u  G i e ł g u d a ,  p r zeds i ęw z ią ł e m p rzeb ić  
się z m y m  o d d z i a ł e m  i doprowadz ić  go do W ar s za w y ;  a 
p r ze sz ed ł s zy  p r z e z  ś r o de k  s i ł  n iepr zy j ac i e l sk i ch  w obw o­
dach Mar ynm po l s k im  i Ka lwary j sk im , zb l i ży ł em się dnia 
18 t .  in. pod S t awi ska ,  w t y m  p rzechodz i e  pa trol  mój z a ­
b r a ł  P o r u c z n i k a  i 14 u ł a n ó w  n iep rzy j ac i e l sk i ch  z k o m p l e -  
*nćm u m o n t o w a n i e m , z a b r a ł e m  wiele wódki  i o w s a  i te 
*spasy po włości anach okol i cznych  z ł o ż y ł e m .  W tein 
Uiiejscu o t r z y m a w s z y  r ozkaz ,  abym się s t a r a ł  u t r z ymy wa ć  
w wojewódz twie  A u g u s l o w s k i e m  j akko lw iek  be* amunicyi
* * tak m a ł em i  s i łami  w porównan iu  do n iep rzy j ac i e l a ,  
*wróc i ł em ku  I s i om Augus towsk im.

Zalcdwo p r z y b y ł e m  pod  wieś R u d ę ,  zawiadomiono 
m n i e ,  iż piechota  Rosy jska  p r zep raw ia  się p rzez  r z e k ę  
■Bek pod wsią Szyma nam i  o 3 wiors ty od Rudy  o d l eg ł ą ,  
ud a ł em  się na tychmias t  z 4 0  konn icy  w ka r a b i nk i  u z b r o j o ­
nej  ku tej  w s i ,  rozs tawiwszy p i echo tę  wch rós t acb p o m i ę ­
dzy nią a Rudą  p o ł o ż o n y c h ,  n i e m n i e j  r e s z tę  konnicy p r z y  
chrus t ach  w a seku racy i -  P r zyby ws zy  pod S zv m an y  zaat a­
k ow a ł em  p rze p ra wi o ną  n i ep rzy j ac i e l ską  p iechot ę i t akow ą  
oko ło  70 ludzi po k i l kudz ie s ięc iu  wys t r za łach do  odw ro tu  
przez r zec zk ę  z m u s i ł e m ,  w k t o r y m  to odwrocie  n i e p r z y ­
jaciel zostawi ł  na placu zabi tych 7 ludzi  i z t amtej  s t r o ny  
r zeczk i  dwa k on i e  mu u b i t o ;  z naszej  s t r o n y  t ylko j ed en  
ko ł n i e r z  mocno  zost ał  r a n n y  w r ę k ę  ; poczein z n a d e s z ł ą  
nocą ud a ł em  aię z Rudy do wsi P r z ech od y  , w celu p r z e j ­
ścia lasem na W ie rz b no  na d r u g ą  s t r on ę  s zos y ,  l ecz  d o ­
wiedziawszy się i i  od Osowca i Goniądza  p r zybywa  d r o g ą ,  
k tó r ą  p rze j ść  kon i eczn i e  p o t r z e b a ,  40 0  piechoty i 80  k o -  
ni huzarów ro s y j sk i c h ,  zw róc i ł em  mar sz  mój  n a z a j u t r z -  
r an iu l en k o  nszad ku R ud z i e ,  chcąc  się t amtędy  ku  lasom 
przeb i ć ,  lecz pod wsią S ośn ikami  awangarda  inoja s p o t ­
ka ł a  ka w a l e r yą  ro s y j s ką  » *a nią pos t ępu jącą  piechot ę.  
Po k i l ku  wys t r za ł ach  kawalerya  Rosyjska  ud a ł a  się w p r a -  
wo chcąc nas od lewego s k r z y d ł a  otoczyć,  o p iechot a ,  k tó ­
r e j  j ak  później  innie mówiono by ło  o ko ło  500  , p o s t ę p o ­
wała ku nam:  w t i k i em po łoże n iu  roz s t aw i ł e m mo ją  p i e ­
chotę  wprawo w k rz a k a c h ,  dla wst r zyman ia  nieco nac i e ­
rania n ieprzy jac i e l a ,  z ka w a le ry ą  u d a ł e m  się ku  wsi Bi ało-  
g r ęd y ,  gdyż  tylko ta j edna  d roga  do r e j t e r a d y  p o zo s t a ł a ;  
a lbowiem z innych s t ron wszędzie  są bagna do n i ep rz eb y -  
t i a .  Minąwszy coko lwiek  tę w ie ś ,  w y s u n ę ł a  się z lasku 
piechota r o s y j ską  od Osowca pr zybywająca  i k i l kudzie s ią t  
huzarów  i ta do nas ogień  dawać ro zpo czę ł a ,  co u s ł y s za w sz y  
wojsko n ieprzy j ac i e l sk i e  pod wsią Sośniki  z moją p i echo tą  
uc ie r a jące  s i ę ,  na t a r ł o  na nią i onę  do odwrotu  j uż  n i e  
w k r z ak i  ale ku  wsi B i a ł og ręd y  gdz iem ja się u c i e r a ł  
zmus i ł o .  T y m  spos obe m zos t a łem w oko ło  p r z e z  łOOO



p r z e g s ł o  w o j s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  o t o c z o n y , a p r z e b i c i e  
s ię  p r z e z  p i e c h o t ę  r o s y j s k ą  z t a k  m a ł ą  s i l ą  p o w s t a ń c ó w  
b e z  b r o n i  i s m u n i c y i  s t a ł o  s i ę  n i e p o d o b n e i n ; b r o n i ł e m  s ię  
w i ę c  w t e m  m ie j sc u  d o p ó k i  os t a tn i  ł a d u n e k  w y s t r z e l o n y m  
n i e  z o s t a ł ,  l e c z  g d y  p o d e m n ą  k on ia  u b i t o ,  i gdy  j u ż  w c o  
lo s t r z e l a ć  czern nie  b y ł o ,  z r e j t e r o w a l i ś m y  w b a g n o  l a s em 
z a r o s ł e  p o d  wsią B i a ł o g r ę d y ,  k t ó r o  d w i e  m i l e  d ł u g o ś c i  ku  
ws i  K a p i c e  a p ó ł  s z e r o k o ś c i  z a w i e r a  : t u  ko,nie  m u s i a ł y  
b y d ź  p o r z u c o n o  s w s z ys c y  t y l k o  p i e c h o t ą  b a g n o  wyż ej  p a ­
sa p r z e b y w a l i .  P i e c h o t a  zaś  r o s y j s k a  p o d z i e l i w s z y  się 
w p o ł o w i e  od O s o w c a  a w d r u g i e j  od wsi B i a ł o g r ę d y ,  cią- 
g l e  do  nas  p r z e *  g o d z i n  c z t e r y  z o b y d w ó c h  s t r o n  s z e r o  
k o ś u  b a g n a  s t r z e l a ł a  , c hcą c  n a s  z t eg o b a g n a  w y p a r o w a ć ;  
e g d y  to ż a d n e g o  s k u t k u  n i e  o t r z y m a ł o ,  n i e p o h a m o w a n ą  
c h ę c i ą  u j ęc i a  m n i e  p o w o d o w a n a ,  r o z e b r a w s z y  s ię  z u p e ł n i e  
w e s z ł a  e k a r a b i n a m i  w b a g n o  c ią gl e  s t r z e l a j ą c ,  l ecz  nie- 
d a l e k o  m o g ł a  tein b a g n e m  iść za n a m i ,  k t ó r e  j e s t  t ak  b ł o ­
t n i s t e ,  iż m n i e  s a m e g o  p o  k i l k a  r a z y  wy c i ą g a ć  m u s i a n o .

W y p r o w a d z i w s z y  się z o d d z i a ł e m  z b a g i e n  do  wsi Ka-  
p i c e ,  d a ł e m  p r z e z n a c z e n i e  o d d z i a ł t w i  m o j e m u .  Z  o b l i ­
c z o n y c h  s t r a t  o k a z a ł o  s i ę ,  iż m i a ł e m  u b i t y c h  2 podoi ł  
c e r ó w ,  o ś m i u  ż o ł n i e r z y ,  s z e śc iu  zaś d o s t a ł o  s i ę  w' n i e ­
w o l ą .  W e d ł u g  z e z n a ń  w ł o ś c i a n  o k o l i c z n y c h ,  n i e p r z y j a c i e l  
l i c z y ł  d o  5 0  w z a b i t y c h .  O o d b y t y c h  w a l k a c h  p r z e z  ciąg 
m i e s i ę c y  c z t e r e c h  z k i l k u s e t  l u d ź m i  p r z e c i w k o  k i l k u  t y s i ą ­
c o m  i k i l k u  d z i a ł o m  n i e p r z y j - c i e J s k i e m ,  p o p r z e d n i o  r a p o r -  
ta  p r z e s ł a ł e m .  —-  D u i a  4  S i e r p n i a  1 8 3 1 .

—• K o ł o  J ó z e f o w a  n i e  z a s z ł o  n i c  n o w e g o ;  R y d i g i e r  z n o w u  
p r a c u j e  n a d  m o s t e m .  P o d  P u ł a w a m i  ch ci e l i  s i ę  w nocy  
o n e g d a j  M o s k a l e  na  d w ó c h  s t a t k a c h  p r z e p r a w i ć ;  o g i e ń  
r ę c z n e j  b r o n i  z m u s i ł  i ch d o  o p u s z c z e n i a  s t a t k ó w  i te się 
w  m o c  n os zę  d o s t a ł y .
—  D o m b r o w s k i  l ak i  s o b i e  n a d a j e  t y t u ł  w o d e z w a c h  Swo- 
i c h :  « J e n e r a ł  L e j t n a n t  w o j s k  r o s y j s k i c h ,  P r e z e s  R z ą d u  
t y m c z a s o w e g o  o s w o b o d z o n y c h  p r o w i n c y j  p o l sk i c h . ) )  —  W i ­
d a ć  że  teai s z a n o w n y  m ą ż  a w a n s o w a ł ;  p i e r w e j  b y ł  P r e z e ­
s e m  t y l k o  w o j e w ó d z t w  M a z o w i e c k i e g o  i K a l i s k i e g o !
—  U n i a  4  b.  m .  w e s z ł o  2 4  k o z a k ó w  d o  P ł o c k a  z ż ą d a ­
n i e m ,  a ż e b y  d r u k a r n i ę  t a m t e j s z ą  p r z e p r o w a d z o n o  do  W ł o ­
c ł a w k a .  P e w n o  wi ęc  M o s k a l e  c h c ą  d r u k o w a ć  p r o k l a m a c y e .
—  J e n e r a ł  R ó ż y c k i  o b j ą ł  d o w ó d z t w o  o d d z i a ł ó w  s t o j ą c y c h  
n a p r z e c i w k o  k o r p u s u  R y d i g i e r a .
—  O d  w o j s k a  s t o j ą c e g o  n a d  B z u r ą  nic  n i e  s ł y c h a ć .  J e ­
s z c z e  s i ę  n i e  b i t o .  INasi p o s u n ę l i  s i ę ,  c h c ą c  a t a k o w a ć  ; 
R o s y a n i e  c of nę l i  s i ę  z N i e b o r o w a  i A r k a d y i .  —  G ł ó w n a  
k w a t e r a  n a s z a  w B o l i m o w i e .
—  O n e g d a j  p r z y j e c h a ł  p r z e d  P r a g ę  k o z a k  p a r l a m e n t a r z ,  
x l i s t e m ż ą d a j ą c e g o  w y m i a n y  P o d p u ł k o w n i k a  H e n r y k a  Ma 
l a c h o w s k i e g o  ,  k t ó r y  p r z e d  t r z e m a  t y g o d n i a m i  p r z e z  n i e ­
o s t r o ż n o ś ć  i s z w a d r o n  s w ó j  s t r a c i ł  i  s a m  s i ę  d o  n i ewol i  
d o s t a ł -
—  P r z y b y ł  t u  do  s t o l i c y  d.  3 .  b .  m .  w a l e c z n y  P u s z e t ,  n a ­
c z e l n i k  p o w s t a n i a  w w o j e w ó d z t w i e  A u g u s t o w s k i e m , n i e ­
m n i e j  z a s ł u ż o n y  o j c z y ź n i e  w d z i s i e j s z e j  r e w o l u c y i ,  j a k  i 
y t d a w n i e j s z y c h  k r w a w y c h  w a ł k a c h ,  o n a s z ą  n i e p o d l e g ł o ś ć  
s t a c z a n y c h .  M ę ż n ą  p : e r s  j e g o  z d o b i  j u ż 0(ą d a w n a  z n a k  h o ­
n o r o w y  , a s z l a c h e t n ą  d u s z ę ,  to  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  d l a  k r a j u ,  
a  j a k i e m  r o z p o c z ą ł  p o w s t a n i e  w r z e c z o n e m  w o j e w ó d z t w i e  
li r ,  b« na d n i u  5  K w i e t n i a ,  N i c  p r z e s t a j ą c  n a  o f i a r a c h ,

k t ó r e  w p o c z ą t k a c h  r e w o l u c y i  n a s z e j  c z y n i ł ,  n i e  z wa ża ją c  
na w i e k  , n i e  z a s p a k a j a  s w e g o  m i ł o ś c i ą  o j c z y z n y  g o r e j ą c e ­
go s e r c a  t e m ,  ż e  się  p o p r z e d n i o  j u ż  k r a j o w i  w y s ł u ż y ł ;  
r z u ca  m a j ą t e k ,  m i e r n y  w p r a w d z i e ,  l ec z  c z y s t y ,  s p o k o j n y ,  
i na  w y g o d y  ż y c i a  w y s t a r c z a j ą c y ,  o p u s z c z a  u k o c h a n ą  ż o n ę ,  
i b e z  o p i e k i  z o s ta wi a  l osowi  j e d y n e  d z i e c i ę , d z i e s i ę c i o l e ­
t n i e g o  s y u a  s w e go  ; o b o j ę t n y  n a  w s z e l k i e  s t r a t y  i p r z y k r o *  
ści  , j a k i e  z tą d p o n i e ś ć  m u s i .  C h w y t a  za o r ę ż  , z a t r w a ż a  
n i e p r z y j a c i e l a ,  p o d n o s i  d u c h a  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  i w s k a z u j e  
p o w i n n o ś ć  p r a w e g o  P o l a k a ,  n i c  b ę d ą c  z r z ę d u  t y c b ,  co p o d  
c e c h ą  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  d l a  k r a j u  , s z u k a l i  , a lbo  swój  l os  
p o p r a w i ć ,  a l b o  w p r z e c i w n y m  r a z i e ,  u s z l a c h e t n i ć  t e m ,  p r z e ­
w i d z i a n e  s w e  b a n k r u c t w o .

C z y n y  j e g o  n i c  r a z  g ł o s i ł y  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  Ga* 
z. ty ; a le  z a s ł u g ę  j eg o i i le  s i ę  do s p r a w y  p r z y c z y n i ł ,  t e n  
t y lk o  o c e n i ,  k t o  z w a ż y ,  iż t e n  m ę ż n y  o b y w a t e l ,  w t a k  
o d l e g ł e j  od s t o l i c y  częśc i  k r a j u ,  b e z  ż a d n e j  p o m o c y ,  n i e*  
m a j ą c  d z i a ł ,  b r o n i ,  ani  a m u n i c y i ,  z u p e ł n i e  z o s t a w i o n y  
sa m s o b i e ,  w ł a s n e i n i  s i ł a m i  o d c i ę t e g o  w d z t w a ,  s z c z u p ł ą  
l i c z b ą  na  w s z y s t k o  d e t e r m i n o w a n y c h  p o w s t a ń c ó w ,  o p i e r a ł  
s ię  c i ą g l e  p r z e z  c z t e r y  m i e s i ą c e  , m n o g i e j  i p r z e w a ż n e j  
l iczbie  n i e p r z y j a c i ó ł ;  u i c p o k o i ł  , i z a t r u d n i a ł  i ch b e z p r z e *  
s t a n n i e .  C h w a ł a  ci m ę ż u ,  coś  p o ś w i ę c i ł  s z c z ę ś c i e  d o m o ­
we d l a  s zczęśc ia  o j c z y z n y !  W i e l b i ą  c i ę  d z i ś  za t o  t woi  
w s p ó ł r o d a c y ,  p o d z i w i a j ą  c u d z o z i e m c y ,  a i mi e  t wo je  j u ż  
d z i ś  z n a n e  w c a ł e j  E u r o p i e ,  p r z e j d z i e  d o  p o t o m n o ś c i  i 
z a j m i e  z a s z c z y t n ą  w d z i e j a c h  n a s z y c h  k a r t ę .  —  T o b i e i  t y m  
k t ó r z y  z t obą  w a l c z y l i ,  s k ł a d a m y  h o ł d  p u b l i c z n y .
—  ( N a d . )  —  D n i a  4  b.  m .  ś m i e r ć  s r o g a  c i ę ż k o  z a s m u *  
c i ł a  o s i e r o c o n e g o  m ę ż a  , k r e w n y c h  i l i c z n y c h  p r z y j a c i ó ł .  
N o w ą  o f i a r ą  o k r o p n e j  z a r a z y  p a d ł a  w m ł o d y m  w i e k u  w 
n a j p i ę k n i e j s z e j  życia  p o r z e  E l ż b i e t a  z S t e U n e r ó w  O n i d z k a  
P .  A u g u s t a  S t e t t n e r  f i a d z c y  w o j e w ó d z t w a  P o d l a s k i e g o  c ó r ­
ka  , P .  J a n a  Al o iz eg o  O w i d z k i e g o  M e c e n a s a  m a ł ż o n k a ,  
t r o j g a  n i e l e t n i c h  d z i a t e k  m a t k a .  —  K t o k o l w i e k  z n a ł  t ę  
o s o b ę ,  j e j  p r z y m i o t y ,  ł a g o d n o ś ć ,  ś w i a t ł o  i t e  c n o t y  k t ó r e  
u p r z y j e m n i a j ą  i u s z c z ę ś l i w i a j ą  t o w a r z y s t w o  l u d z k i e ,  k t o ­
k o l w i e k  b y ł  ś w i a d k i e m  ,  j a k  z a n i e l s k ą  c i e r p l i w o ś c i ą  nBj-  
g e r l i w i e j  p o ś w i ę c a ł a  s i ę  od  s a m e g o  p o c z ą t k u  p r a c y  c i ą g ł e j  
p r z y  l a z a r e t a c h ,  n i o s ą c  p o m o c  i u l g ę  w a l e c z n y m ,  co w ś w i ę ­
t ej  s p r a w i e  o j c z y z n y  k r e w  p r z e l e w a j ą c  c h l u b n e ;  o d n i e ś l i  
b l i z n y ,  z j a k ą  w y t r w a ł o ś c i ą  u s i ł o w a ł a  d o p o m a g a ć  c i e r p i ą ­
ce j  l u d z k o ś c i  t a k  p r z e z  o f i a r y  z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w ,  j a ­
k o  t e ż  p r z e z  p r a c ę  i z b i e r a n i e  s k ł a d e k  d o b r o w o l n y c h ,  
k t ó r e  p o d o b n o  z a w c z e s n e g o  j e j  z g o n u  s t a ł y  s i ę  p r z y c z y ­
n ą ,  t e n  p r z y z n a  z a p e w n e  że  s t ra ta  j e j  j e s t  b o l e s n ą ,  zo 
żal  t a k  m ę ż a  j ak  r o d z i n y  i l i c z n y c h  p r z y  j a c i ó ł  j e s t  n a d e r  s p r a ­
wi ed l iwy  ,  t en  ł z ę  p a m i ę c i  z n a m i  p o ł ą c z y .  G,  P .

Odezwa Naczelnego K apelana p r z y  Pospolitem  
R uszeniu w ojew ództw a Podlaskiego do obywa­

te l i  księży Proboszczów.
K o l e d z y  !

R z u c a l i ś m y  s ię  d o  s t ó p  ś w i ę t y c h  o ł t a r z y  n a  p i e r w s z y  
o d g ł o s  j iows t an i a  n ą r o d u .  P r z e p e ł n i o n e  s e r c a  n a s z e  r a -  
d o ś c i ą  w y n u r z a ł y  s w e  czu cia  p r z e z  m o d ł y  » ż e b r z ą c  b ł o *  
g o s ł a w i e ń s t w a  n i e b i o s  d l a  ś w i ę t e j  s j i r a w y l u d z k o ś c i .  B ł a ­
g a l i ś m y  P a n a  Z a s t ę p ó w  a b y  s k ł o n i ł  P a n u j ą c e g o  w ó w c z a s  
K r ó l a  d o  u s z a n o w a n i a  p r a w  c * ł ow *e ^ ft k t ó r e  m u  n a t u r a
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p r z y m a ł a ,  B ó g  p o t w i e r d z i ł  a r e l i g i a  u ś w i ę c a .  J a k o  k a ­
p ł a n i  B o g a  p o k o j u  g o r ą c e  b e z  p r z e r w y  z a n o s i l i ś m y  p r c ź -  
b y  i ż b y  o s z c z ę d z i ł  k r w i  b r a c i  n a s z y c h ,  t a k  b e z w z g l ę d n i e  
t r w o n i o n e j  o d  s p i e k ł e j  s k w a r n e g o  r ó w n i k a  s t r e f y ,  a ż  d o  
z l o d o w a c i a ł y c h  b i e g u n ó w  p ó ł n o c y .  D o p e ł n i l i ś m y  w s z y ­
s t k i e g o  , c o  d o p e ł n i ć  s ą  w i n n i  p o ś r e d n i c y  m i ę d z y  B o g i e m  
i l u d e m ,  c o  n a m  k a z a ł a  w d z i ę c z n o ś ć  d l a  n a r o d u  p o d z i e l a ­
j ą c e g o  z  n a m i  o w o c e  s w y c h  z n o j ó w  ,  o t a c z a j ą c e g o  s w o j ą  
u f n o ś c i ą .  M i m o  j e d n a k  n a j g o r ę t s z y c h  p r a g n i e ń  n a s z y c h ,  
m i m o  w e s t c h n i e ń  i ł e z ,  p o d o b a ł o  s i ę  P r z e d w i e c z n e m u  
( z  w i d o k ó w  J e m u  s a m e m u  t y l k o  z n a n y c h )  p r o w a d z i ć  n a s  
d r o g ą  k r w a w y c h  z a p a s ó w  d o  c e l u  u p r a g n i o n e g o .  T e n  k t ó  
r y  s i ę  m i e n i ł  b y d ź  o j c e m  P o l a k ó w ,  o b r a z e m  c z u w a j ą c e j  
o p a t r z n o ś c i  n a d  i u d e i n  , s i e d z ą c  n a  n i e d o s t ę p n y m  t r o n i e  
o d e p c h n ą ł  p r o s z ą c y c h  , z e g n a ł  k r o c i e  z a s t ę p ó w  , s p r o w a ­
d z i ł  m o r d e r c z e  n a r z ę d z i a  ś m i e r c i  i w y w o ł a ł  r o z p a c z  d o  
b o j u .  D o p o m n i e ł  s i ę  n a r ó d  s p r a w i e d l i w o ś c i  ż e l a z e m ,  k t ó  
r e j  l a l  p i ę t n a ś c i e  n i e  m ó g ł  w y p ł a k a ć .  N i e  w i d z ę  p o t r z e  
b y  p r z y p o m i n a ć  w a m  k o c h a n i  b r a c i a  z a d z i w i a j ą c y c h  c z y n ó w  
n a d z w y c z a j n e g o  m ę s t w a  i o d w a g i  n a s z y c h  n i e z w a l c z o n y c h  
b o h a t e r ó w .  I c h  p i e r ś  g r a n i t o w a  ,  i c h  ż e l a z n a  w y t r w a ł o ś ć  
w p r a w i ł y  w z a d u m i c n i e  E u r o p ę  i u p o k o r z y ł y  z a k r w a ­
w i o n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  o j c z y z n y .  D o  u w i e ń c z e n i a  d z i e ł a  
r u s z y ć  w y p a d ł o  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  z i ch  z a g r ó d ,  
k a ż d y  p e w n i e  u j m i e  o r ę ż ,  b o  k a ż d e g o  S e r c e  j e d n e i n  r o s o  
g n i o n e  c z u c i e m .  K o c h a n i  B r a c i a !  p r z y  n a s  s p o c z y w a  z au  
f a n i e  l u d u ,  k i e r u j m y  n i m  d l a  d o b r a  o g ó ł u .  T a  j e s t  n a ­
s z a  g ł ó w n a  p o w i n n o ś ć .  T e n  a n i e  i n n y  c e l  p o w o ł a n i a  n a ­
s z e g o .  I m  b a r d z i e j  ś c i e ś n i a m y  w ę z e ł  m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  
t y m  w i d o c z n i e j  u s p r a w i e d l i w i a m y  m i ł o ś ć  n a s z ą  k u  B o g u  i 
J e g o  ś w i ę t y m  u s t a w o m .  W y  k o c h a n i  b r a c i a  ! n a j t r a f n i e j  
p o j ę c i e  n a s z e j  ś w i ę t e j  s p r a w y  l u d o w i  w y j a ś n i ć ,  w y  d u c h a  
j e g o  p o d n i e ś ć  z d o ł a c i e .  B ó g  k t ó r y  w l a ł  m ę s t w o  i o d w a g ę  
w  p i e r ś  m ł o d z i e ń c z ą  w d n i u  2 9  L i s t o p a d a  i w y t r ą c i ł  o r ę ż  
o s ł u p i a ł y m  w r o g o m ,  d o k o ń c z y  d z i e ł a  p r z e z  s i e b i e  z a c z ę ­
t e g o .  _____________

Uwagi jednego z  Dzienników Francuzkich, nad 
dzisiejszym stanem stosunków Anglii a Francyą.

C i ą g l e  m ó w i ą  o n a s z e m  p o ł ą c z e n i u  z A n g l i ą .  D z i e n ­
n i k i  W i e l k i e j  B r y t a n i i ,  a n a w e t  p i e i w s z c  n a r a d y  P a r l a m e n  
t u  z d a j ą  s i ę  p o t w i e r d z a ć  s z c z ę ś l i w ą  z m i a n ę  o g ł a s z a j ą c ą  ,  ż e  
m i e j s c e  s t a r e j  i n i e s z c z ę ś l i w e j  a n t y p a t y i  z a j m u j e  w r e s z c i e  
p o r o z u m i e n i e  o p a r t e  n a  w z a j e m n o ś c i  i n t e r e s ó w  i n a  s z l a ­
c h e t n e j  e m u l a c y i  d l a  d w ó c h  l u d ó w ,  p r a g n ą c y c h  s t a n ą ć  n a  
c z e l e  c y w i l i z a c y i  ,  k t ó r a  w i e l k i m  k r o k i e m ,  d ą ż y  d o  w o l n o ­
ś c i .  Z a i s t e ,  s k o r o  p o r ó w n a m y  s t o s u n k i  o b e c n e  F r a n c y i  
Z A n g l i ą ,  7, w o j n ą  w y n i s z c z a j ą c ą ,  k t ó r ą  z n a m i  p r o w a d z i ł a  
p o d  k o n w e n c y ą ,  p o d  d y r e k t o r y a l c m  i z a  c z a s ó w  C e s a r s t w a ,  
s k o r o  p o r ó w n a m y  j e  z  t ą  u w a g ą  , ż e  n a s  n i e g d y ś  z m u s i ł a  
d o  o k r o p n y c h  r e p r e s a l i ó w  b l o k a d y  l ą d u  s t a ł e g o ,  m u s i m y  
a i ę  c i e s z y ć  z n o w e g o  s t a n u  r z e c z y ,  a to  t e r n  b a r d z i e j ,  ż e  
f a ł s z y w e  s y s t e m a t a ,  p r z e z  k t ó r e  c h c i a n o  F r a r r c y ą  w y ł ą c z y ć  
z  p o d  o p i e k i  p r a w a  n a r o d ó w ,  u p a d ł y  n a  z a w s z e  z e  s w e m i  
t w ó r c a m i .

T c  s y s t e m a t a  k o s z t o w a ł y  ż y c i e  P i t t a  i C a s t l e r e a g h a ,  
k t ó r z y  u m a r l i  z r o z p a c z y  w o b e c n o ś e i  n a s t ę p s t w  w i e l k i e g o  
b ł ę d u ,  b ł ę d u ,  CO z a r a z e m  s t a ł  s i ę z b r o d n i ą  p r z e c i w  l u d z k o ś c i  
• g ł ę b o k ą  r a n ą  w ł a s n e m u  k r a j o w i  z a d a n ą .  A n g l i a  i F r a ń -  
c y a ,  c o k o l w i e k b y  o d t ą d  w y m k n ę ł o ,  n i e  b ę d ą  z  a o b ą  p r o ­

w a d z i ć  w o j e n  p o d o b n y c h  P u n i c k i m , k o ń c z ą c y c h  s i ę  u p a d ­
k i e m  j e d n e g o  l u b  d r u g i e g o  m o c a r s t w a .  K i e  u s ł y s z y  j u ż  
ś w i a t  p o w t a r z a n e g o  w ś r ó d  n a s z y c h  z g r o m a d z e ń  o k r z y k u ,  
p o d o b n e g o  o d g ł o s o w i  d z i k i e g o  i n i e r o z t r o p n e g o  K a t o n a :  
, , T r z e b a  z n i s z c z y ć  A n g l i ą . “  A n g l i a  z e  s w e j  s t r o n y  n i e  u j ­
r z y  j u ż  o d r o d z e n i a  d z i e d z i c a  n i e u b ł a g a n e j  z a w i ś c i  L o r d a  
C h a t a m  i j e g o  s y n a ,  a b y  p o w t a r z a ł a  za  n i m i  t e n  b e z b o ż n y  
o k r z y k :  , ,  T r z e b a  z n i s z c z y  ć F r a n c y ą !“  G d y b y  A n g l i a
w w a l c e  z g i n ę ł a  ,  d e s p o t y z m  o d n i ó s ł b y  g ó r ę  m o ż e  n a  c z a s  
d w ó c h  w i e k ó w .  G d y b y  u l e g ł a  F r a n c y  a ,  A n g l i a  p o z o s t a ­
w s zy  s a m a  w o b l i c z u  M o n a r c h ó w  s a m o w ł a d n y  c h  s t a ł e g o  l ą d u ,  
s k o ń c z y ł a b y  s w ó j  b y  t  s t a j ą c  s i ę  i cb  p a s t w ą ,  a c y w i l i z a c y a  i  
w o l n o ś ć  c o f n ę ł y b y  s i ę  j e s z c z e  n a  d ł u g o .

A n g l i a  i F r a n c y a  z a r ó w n o  s i l n e  i p o t ę ż n e ,  p o t r z e b n e  
s ą  d l a  w o l n o ś c i  E u r o p e j s k i e j  i  ś w i a t a ;  i c h  z w i ą z e k  j e s t  w a ­
r u n k i e m  i c b  b e z p i e c z e ń s t w a ,  s z c z ę ś c i a  i z b a w i e n n e g o  w p ł y ­
w u  n a  l o s y  i n n y c h  l u d ó w ;  a l e  t e n  z w i ą z e k  z o b u  s t r o n  p o ­
w i n i e n  b y d ź  s z c z e r y  , z a s a d y  j e g o  p o w i n n y  b y d ź  j e d n o r o ­
d n e ,  p o l i t y k a  d ą ż y ć  p o w i n n a  d o  j e d n e g o  c e l u ,  t a k  j a k  
w d o s k o n a ł y m  k o n t r a k c i e  w a ż ą  s i ę  k o r z y ś c i .  Z ł ą b y  w i ę c  
b y ł o  n p .  p r z e p o w i e d n i ą  , g d y b y  A n g l i a  d o z w o l i ł a  F r a n c y i  
w m i ę s z a ć  s i ę  s a m ć j  n a  k o r z y ś ć  P o l a k ó w  ; l e c z  z k ą d ż e b y  
m o g ł a  w y n i k n ą ć  o b o j ę t n o ś ć  r z ą d u  W i e l k i e j  B r y t a n i i  d l a  t a k  
s z l a c h e t n e g o  n a r o d u ?

J a k  t o  ! t e n  s a m  r z ą d  ,  c o  w s t r z y m a ł  z a s t ę p y  C a r a  p o d  
m u r a m i  K o n s t a n t y n o p o l a  , k t ó r y  s w o j ą  i n t e r w c r i c y ą  o c a l i ł  
S u ł t a n a  M a h i n u d a ,  ś m i a ł b y  o d m ó w i ć  p o m o c y  d l a  s p r a w y  
P o l a k ó w ,  k t ó r z y  n i e g d y ś  c h r z c ś c i a n i z m  o c a l i l i  p r z e d  n a ­
p ł y w o m  b a r b a r z y ń c ó w ?  N i e p o d o b n a  j e s t  p r z y p u s z c z a ć  t a ­
k ą  s p r z e c z n o ś ć ;  n i e p o d o b n a ,  a b y  A n g l i a  n i e  w s p i e r a ł a  
F r a n c y i  w s z l a c h e t n y m  z a m i a r z e  w y r w a n i a  o d  z a g ł a d y  n a ­
r o d u ,  k t ó r y  s i ę  s t a ł  p o d z i w i e n i e r n  ś w i a t a  ,  i k t ó r y  z a s ł u g u ­
j e ,  a b y  z a c h o w a ł  w o l n o ś ć ,  k t ó r ą  p o t o k a m i  k r w i  s w o j e j  
o k u p i ł .  A n g l i a  n i c  z a p r z e  s i ę  s a m e j  s i e b i e ,  n i e  d o z w o l i  
r z u c a ć  c i e n i a  p a d e j r z e ń  n a  s w o j ę  d o b r ą  w i a r ę ,  n a  p o c z ą t e k  
n o w e g o  s w e g o  p r z y m i e r z a  z n a m i .  Z r e s z t ą  o c z e k u j ą c  r o z ­
w i ą z a n i a  t e g o  w i e l k i e g o  p y t a n i a ,  k t ó r e  w k r ó t c e  w y j a ś n i o -  
n e m  b y d ź  m u s i ,  A n g l i a  w i n n a  F r a n c y i  z a d o s y ć  u c z y n i e n i e ,  
k t ó r e g o  j e j  o d m ó w i ć  n i e  m o ż e ,  a k t ó r e  j e s t  b a r d z o  w a ż n e .

W c z a s a c h  j a d ó w  t e j  k ł ó t n i  m i ę d z y  d w o m a  k r o j a m i ,  A n ­
g l i a  o f i a r o w a ł a  s c h r o n i e n i e  s t a r s z e j  l i n i i  B u r b o n ó w  ,  w y p ę .  
d z o n e j  z  r e s z t y  E u r o p y .  C a ł e m u  ś w i a t u  w i a d o m o , ż e  
S z k e c y a  s t a ł a  s i ę  w t e d y  a r s e n a ł e m  i n t r y g ,  s p i s k ó w  p r z e -  
c i w k o  F r a n c u z k i e m u  r z ą d o w i ;  k a ż d e m u  w i a d o m o ,  ż e  z t ć j  
k r y j ó w k i  s h n ń b i o n ć j  n i e g o d n e m  p o g w a ł c e n i e m  p r a w a  g o ­
ś c i n n o ś c i ,  w y s z e d ł  n i e g d y ś  p l a n  m a c h i n y  p i e k i e l n e j ,  w y ­
s z ł o  p r z y z w o l e n i e  u d z i e l n e  w y n a l a z c o m  t e g o  ś r o d k a  d o  w y ­
r z u c e n i a  w  p o w i e t r z e  c z ę ś c i  P a r y ż a ,  d l a  z a b i c i a  j e d n e g o  
c z ł o w i e k a  ! (

N i e  d a m y  n i g d y  w i a r y ,  a b y  ó w c z e s n y  r z ą d  A n g i e l s k i  
m i a ł  w t e d y  w i a d o m o ś ć  o t e j  o k r o p n e j  m y ś l i ,  a l e  o n a  p r z e ­
c i e ż  u t w o r z o n ą  b y ł a  p o d  c i e n i e m  p r z y t u ł k u  ,  k t ó r e g o  t e n  
r z ą d  d o z w o l i ł .  T e k  s t r a s z n y  p r z y k ł a d  n i e  p o w i n i e n  b y d ź  
d l a  t e r a ź n i e j s z e g o  M i n i s t e r y u i n  s t r a c o n y m .  L i n i a  o d  t r o ­
n u  o d p a d ł a ,  k t ó r ą  r e p r e z e n t u j e  K s i ą ż e  n i e p o p r a w i o n y ,  
z n a l a z ł a  z n o w u  g o ś c i n n o ś ć  n a  z i e m i  A n g i e l s k i e j ,  i j u ż  t a  g a -  
ł 'ę ź  n a d u ż y w a  t e j  g o ś c i n n o ś c i ,  k n u j e  s p i s k i  p r z e c i w  F r a n ­
c y i  i p r z e c i w k o  j ć j  r z ą d o w i  s p r z y m i e r z e ń c o w i  A n g l i i ; j u ł
u s i ł u j e  w z n o w i ć  w o j n ę  d o m o w ą  n a  z a c h o d z i e  i p o ł u d n i u  ;  
j u ż  w i e l k i c h  d o k ł a d a  s t a r a ń ,  a b y  p r z y w o ł a ć  n o w y  n a p a d
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w nadz ie i  pow ro tu  r ; z  jeszcze za poci ągani e  cudzoz i em ­
ców , na ojczystą  z i e m i ę ,  znis zczoną  i wy It idtiinną , <t'la 
ko rzy śc i  dwóch s tarców l ęk l iwych i c i em nyc h ,  i dziecka 
wychowanego  w ich s z k o l e ,  to j e s t  naznaczonego  wcześnie  
p i ę t n em  up ad ku ,  Ważną  j es t  d la  Angl i i  r z e c z ą ,  położyć  
koni ec  w ys t ę p n y m  us i łowan iom tej g a ł ę z i ;  winna Anglia 
sobie  s a m e j ,  hono rowi  sw o je m u ,  wie rze  t r a k t a t ó w ,  winna 
zachowaniu  pokoju  między  dwoma k r a j a m i ,  winna akt j a ­
w n y ,  p r zez  k tó r y  da poznać  na juroczyśc i e j  Karolowi X  po 
s t anowien i e  i odmówi  mu  sch ron i en i a  udzi e lonego  przez  l i ­
t ość  dla j ego w i e k u ,  j eże l i  się n ie  zrzecze  n i e roz sądnych  
i zb rodn i czych  i n t r y g ,  k t ó r e m i  chce  zamieszać  F rancya ,  
k tó r a  t ak  sz l achetni e  op i ekowała  się jego s c h r on i en i em  i 
od j azdem.

W I E R S Z  
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B ó g ,  chcąc  wywyższyć  l ud zk ą  wyt rwa łość ,

By w każde j  chwili  m ia ła  zwyci ęz two,
Cno tą  ją n a z w a ł ,  n ad a ł  jej  s t a ło ść ,

I w he ro i czne  u zb ro i ł  męz two .
j|c

K o m u  z ś m ie r t e l n y c h  d roga  o jczyzna ,
Kto d l a  niej  c zys tym żyje  z a p a ł e m ;

K t o  Stwórcy  t y l k o  pod l eg ło ść  wyzna ;
Kto  dla wolności  s e r cem  j e s t  c a ł ć m,

* *
*

T e g o  Bóg  w y b r a ł  d la  szczęścia ludów,
I wyt rwałośc i  n a t c h n ą ł  żyw io ł em ,

T o n  wykonawcą  jego jes t  cudów.
S wobód  mś c i c i e l em , s t r óżem an io ł em ,

* *
• 1 . *

N iez g i ę ty  w m ę z t w i e ,  j a k  b i t n e  p r a d / i a d y ,
L  L i twy  D e m b i ń s k i  powraca  z możnem i ,

X e n o fo n t  Po l sk i  szabl ą znacząc ś l ady ,
Sp i e szy  na pomoc ojców swoich ziemi .

* *♦
Z d ra da  w t a jn ikach  snuj ąca  bezp rawia ,

Du szy  ry ce r za  uwieść  n ie  zdo ł a ł a ,
P o c i e s z y ł  s e r c a ,  k tó r e  żal z ak r wa wia :

C h wa ł a  C i ,  wielki  B o h a t y r z e , chw a ła !
*  *  •>

• •  •  *
A w y ,  n i k c z e m n i  zd r a j c y !  w y ,  p o tw o r y !

K tó ry c h  imiona wzgarda  już p o k ry ł a ,
N ie śc i e  swą pod ło ść  w cza rne  p i e k i e ł  n o r y :

S i n i n ć  za o j czyznę  wo lnym tylko mi ł a  !
♦ +

D u sz e  shanb ione ! wyście  z aw o ła l i :
, , J uż  się hono ru  szablą  n ie  ocali ,
W ró g  naoko ło  ! “  —  D e m b i ń s k i  z a w o ła ł  :
„ K t o  Po l ak  za m n ą ! “  ^ i z chwa łą  wyjść zd o ł a ł .

, . *
Ś m i e rć  (  n im  p rz en io s ł a  gar s t ka  uzb ro jona 

B y ła b y  za o jczyznę sto razy  u m a r ł a ;

Lecz Bóg nad nią r oz to c zy ł  opi ek i  r amiona,
P rzez  t ł u m y  na jezdn ików m ężn i e  aię p r z e da r ł a .

* **
Gad jad owity n i ech  wam w n ę t r z e  pa l i ,

Za śm ie r ć  s p ó ł b r a c i , k l ę s k i ,  u d r ęc ze n i a ;
Niech was p i e k i e l n y m  o g r om em  p rzywa l i

Dz ik sza  n iż  p i e k ł o  zg ryzo t a  sumien i a .
* *■

. * .
A t en  ś l ache tny  o rs zak wo jowników,
T o w a r z y sz  w ie rny  n iczwalczonych  s zyków,
Czemu  i t r u dy  i bój 7. n imi  dziel i  ? —
T o  j e s t  ród G e d y m i n a ,  wolności  mścic i el i .

* *
♦

Brac i a !  wy na g łos  s t a r s zy zny  
Rzuci l iśc ie  lube do my  ;

Brac ia  ! wyście  d la  o j czyzny
W p i e r ś  p r zy j ę l i  Mar sa  g rom y .

*  a*
♦

N ies zcz ę s ne  dzi a tk i  i żony
S t r a szn e  s c h ł o n ę ł y  pożog i ;

Wy  od nich w da l ek i e  s t r op y  ;
W ojców z iemi  wśc i ek ł e  wrog i!

* *
r • . *I  wial r  rozwiewa po p io ły ,

Zb rod  n iar z po tr ąca  j e  n o g ą :
I  duchy  o f i a r ,  an io ły

Nieb i e ską  p rowadzą  d rogą .
* *

*
A wy tak bo l e sne  s t r a t y ,

W y g n a ń c y ,  t y lko  ł z ą  czcicie ,
P r z en os zą c  wolność  S a rm a ty

Nad  w ła sne  i swoich życ i e !
* *

D D  was Po lska  w szys tk i em w świecie
Wy ty lk o  d la  nie j  Ży jec i e ;
Ona  poc i echą  j e d y n ą ,
Ona  wam d o m e m ,  rod z i ną !

* *
♦

Ale  czss z e ms ty  nad lec i ,
, Pomści c i e  zony i dz iec i ,

W e  k rw i  j e  wrogów pomścic i e  : !
B ł y ś n i e  s  m og i ł  Po l sk i  Życie!

♦ *, *
O ple tn i e  d rug i ch  S pa r t anów  1
P rz e m o ż e sz  s rogość  t y r a n ó w :
C iesz  s i ę !  odży j e  o jczyzna,
Świat  ci j ą  zd um io ny  p r z yz na .

A.  Ź d ia r tk i .

—  Sprostow anie. —  W  wczora js zym n u m e r z e  Gaz.  Po l .  
na s t ron .  4 szpalcie  L wier s zu  szós tym i p i ą ty m od do łu  
b y d z  powinno :  tie poświęcenie d la  o jc zy zn y ,  jest samych  
wdzięków ozdobą i krasą .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  Da ną  b ę d z i e  Komedya:  Flo­
rek czyl i  loka j panem . —  Zakończy  Kom edy o  • opera  :
W ujaszek  z Ukrainy.
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